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P R K E  G Ł Ą D .
Monarcbya Austryacka. — Ameryka. —  Hyszpania. —  Anglia.

  Francya! —  Hollandya. —  Szw ajcarya , —  W ło c h y .  —  Niemce.
—  Prusy. —  W iad om ości  handlowe.

N o n a r c h y a  A u s t r y a c k a ,
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  5. marca. Celem utworzenia szkoły trywial­
nej w gminach Zarudzie i Wałachowka w cyrkule tarnopol­
skim. uzyskano następujące dobrowolne składki:

Od gmin Zarudzie i Wałachowka roczny dochód 90 r. 
50 kr. m. k. gotow izną. tudzież 22 korcy różnego zboża 
w naturze, które szacując po najlichszej cenie 2 zr, za ko­
rzec wynosi w pieniądzach 44 zr. m. k . . razem więc 154 
zr. 50 kr. m. k.

Oprócz tego zobowiązały się te obie gromady na opa­
lenie szkoły, do postawienia której prędkiego, gotowość swoją 
podobnież oświadczyły, dostawiać corocznie dziesięć kóp i 
48 sztuk okłotów słomy.

Mandataryusz Zarudzki Jp. Leon Pcltz i tameczny urzę­
dnik ekonomiczny Jp, Julian Mierzwiński, przyrzekli dla po­
parcia nauki szkolnej przez czas pobytu swego w Zarudziu 
dopłacać rocznie 2 zr. m. k.

Gdy tyin sposobem istnienie tej szkoły w wymienio­
nych gminach jest zabezpieczone, przeto wydane będą roz­
porządzenia, względem otworzenia nauki, a uznając te po- 
powszeelinie użyteczne usiłowanie gmin i osób rzeczonych, 
ku wspieraniu nauki ludu, podaje się takowe do powszechnej 
wiadomości.

Ł w Ó W ,  5. marca. Dla utworzenia szkoły trywialnej 
w R omanowemsiele, obwodu tarnopolskiego uzyskano nastę­
pujące datki:

Od gminy Romanowesioło rocznie gotowizną 1(12 zr. 
10 kr. w rożnem zbożu 30 korcy 6 garncy rocznie, które 
po najniższej cenie 2 zr. za korzec porachowane czynią 60 
zr. 22%  kr., a więc razem 162 zr. 3 2 %  kr. m. k.

Paroch tameczny gr. kat. ks. Antoni Gródecki zobo­
wiązał się przez czas sprawowania w tern miejscu swojego 
kapłańskiego urzędu dodawać do tego uposażenia szkolnego 
rocznie 5 zr.. a tameczni arędarze Simche Petersiel, Men­
del Katz . Dawid Aldcr i Majer Katz obowiązali się podo­
bnież dodawać rocznie ogółem 8 zr. 50 kr. m. k .; oprócz 
tego właścicielki części tej majętności urodź. Cyrylla Mo­
rawska i Frańciszka Sm arzcwska. kazały na wybudowanie 
domu szkolnego wydać 6 sztuk dębów, a gmina podjęła się 
ten dom wystawić. i na opalenie izb szkolnych po 10 kóp
i 32 sztuk okłotów słomy dostarczać.

To powszechnie użyteczne dążenie tak pomienionej 
gminy jak i wspomnionycb osób »lo wspierania nauki ludo­
wej podaje się do publicznej wiadomości z tym dodatkiem, 
że w celu otworzenia tej szkoły wydano potrzebne rozpo­
rządzenia.

L w ó w ,  6. marca. Na założenie szkoły trywialnej 
>v gminach Łady czy nie i Konopkówce. obwodzie tarnopol­
skim, zebrano następujące datki:

Gmina Ładyczyn i Konopkówka zapewniła pieniędzmi 
rocznie po 134 złr. 52 kr., tudzież 47 korcy rozmaitego zbo­
ża w ziarnie, wartości podług najniższej ceny 2 zr. m. k. 
za korzec, 94 złr. Razem 228 złr. 52 kr, m. k.

Paroch tameczny obr. gr. kat. ks. Jan Rałtarowicz, na
czas swego sp ra w o w a n ia  tamże czynności kapłańskich ro­
cznie po 6 złr. m. k.

Tameczny dzierżawca karczmy Elijasz Orenstein na 
czas swego tamże pobytu rocznie po 3 złr.

Zbudowanie szkoły wzięły obydwie gminy na siebie, 
toż samo opa ł. na któren wyznaczyły 13 kóp i 24 sztuk 
okłotów.

To usiłowanie podźwignienia oświaty ludu podaje się 
z należytem uznaniem z tą uwagą do publicznej wiadomo­
ści, że się daje polecenie otworzenia tej szkoły.

L w ó w .  6. marca. Dla instytutu ślepych, który ma 
być założony we Lwowie, wpłynęły znowu następujące dary: 
Od łac. plebana Święcickiego w Bursztynie 5r. . od gminy 
Buhajów 3r.45k.. ze składki urządzonej w łac. kościele pa­
rafialnym w Samborze 26r.4k. . z podobnej składki w ko­
ściele w Strzałkowieach 6r.20k ., od nieznajomego w Sam­
borze 10 z łr . , od łacińskiego proboszcza w Samborze
10 z łr . , od gr. kat. plebanii w Dołżance 6 r ., od gr. kat. 
plebana Łuczakowskiego 5r.24k., nakoniec jako dodatek do 
dochodu z balu urządzonego w tym celu podczas zapust 
przez towarzystwo sztrzelców Lwowskich w książeczce kasy 
oszczędności w kwocie 83r.20k. m. k.

Na rzecz funduszu inwalidów Weldena wpłynęły nastę­
pujące dary: Od gr. kat. plebanii w Kipiaczce wraz z Z a - 
ścianką i Tustohigiem 7r., od plebanii w Dołżance 6 r . , od 
gr. kat. plebanii w Tarnopolu 4 r .31 k .. nakoniec od gminy 
Dubszyce 2r. m. lt.

C. k. rząd krajowy ma sobie za miły obowiązek po­
dać te dary z wyrazem najczulszego podziękowania do wia­
domości publicznej.

L w ó w ,  8. marca. Niższo -  austryaekie Namiestnic­
two przesłało galicyjskiemu gubernium dla wsparcia powo­
dzią dotkniętych mieszkańców obwodu Tarnowskiego otrzy­
mane od administratora Gazety Wiedeńskiej pana Michała 
Rambach kwoty 58r.30k. i 62r. m. k.

. C. k. Gubernium galicyjskie ma sobie za miły obowią­
zek podać te szczodrobliwe dary z wyrazem podziękowania 
do wiadomości publicznej.

Sprawy krajowe.
B o c h n ia ,  16. marca. Dla dotkniętych pow odzią  mieszkań­

c ó w  obw odu  Tarnow sk iego  w płynęły  w  d rod ze  składek następujące 
d a r y :  Od urzędników  miasta Bochni 12 z łr ,  36  k r . ;  od  plebanii
Rzeszawa 9 z łr .  38  k r . ;  od plebanii C erk iew  1 złr .  36  k r . ;  razem 
23  złr .  2 0  kr. m. k.

(Zmiany w c. k. armii.)
W i e d e ń ,  18. marca, O esterrcic li ische C orrespon dcn t p is z e :  

„G d y śm y  niedawno donosili w iad om ość ,  że  w  c. k. armii mają na­
stąpię ważne zmiany co  do o s ó b ,  nic wymienialiśmy n azw isk ,  bo 
sprawa ta w (enczas nie by ła  je szcze  zupełnie ukończoną. T eraz  
możem y donieść za r ze cz  pew ną, że  Jego Excel. kom enderujący  j e ­
nerał w  G ulieyi baron ! I  i m r a c r s t e i n  zosta ł ozdob iony  wielkim 
k rzyżem  orderu L eopolda  i kwieskownny. F. Z .  M. F ran ciszek  hr. 
k h e  \ e n h u  11e r - M e t s c h  zosta ł komendantem 1 4 go  korpusu  armii 
i tym czasow o  porueżon o  Mu d o w ó d z tw o  IV. armii. A rcyk s ięc iu  
A lbrech tow i oddano d o w ó d z tw o  w Pradze. F. M. L  A d o l f  baron 
! c b G t t e  v.  W a r c n s b e r g  zosta ł  mianowany komendantem miasta 
1 w ierdzy  w  Pradze. J e n e r a ł -m a jo r  J a n  K l e i n h e r g e r  ad Iatus 
Areyksięc ia  Albrechta w Pradze.

(Pismo zo Szkutary w Albanii. —  Ustawa gminy dla miasta W iednia.)
W i e d e ń ,  17. marca. W ł a ś n i e - c o  otrzymaliśmy z Szkutari 

w Albanii następujące p ism o :  „Dnia 4. b. m. napadło o k o ło  1000  
C z e r n o g ó r có w  na sąsiedzkie przy P o d g o r i z z a  w s ie ,  zkąd  dopiero  
po całodziennej u tarczce  cofnęli eię w ieczór .  Z e  strony  T u rk ó w  za­
b ito d w ó c h ,  a 2 0  ran iono ,  z C ze rn o g ó rcó w  nie p o leg ł  ża den ,  bo ­
wiem nie om ieszkanoby odesłać  g ło w y  po leg łych  do  Szkutari. W g ó r -
11 ej  Albanii dow od z i  Besim Basza ja k o  w ysłany od w o jskow ej k o ­
mendy z  M o n a s t i e  jen era ł  dla ściągania rekrutów . W  niektórych 
okolicach  górn ych  sprzeciwiają się mieszkańcy  tej rekrutacyi. Mia­
s teczk o  albańskie G i a c o v a  znajduje sic w zupełnej anarchyi,  z w ła ­
szcza  po  u c ieczce  komendanta m ie js co w e g o ,  przeciw  któremu ludność  
p ow sta ła .“
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—  Ustawa dla gminy W iednia je s t  ju ż  u k o ń c z o n a , i w krótce  
będ z ie  og łoszona . G łów ne  i rezydencyonalne  miasto W ied eń  stano­
w ić  ma w raz  z  sw em i przedmieściami jedną ty lko  gm inę,  podzieloną 
w szakże  ze  w zg lęd ów  administracyjnych na ośm ok ręg ów . W  w y ­
konaniu praw i o bow ią zk ów  zastępuje gminę rada gminy, k t ó r e j - t o  
radzie ja k  rów nież  m agistratowi i p rze łożon ym  ok rę g ó w  pow ierzona 
je s t  adm inistracya, a dwie ostatnie te zw ierzch n ośc i  stanowią wła­
dzę w yk on aw czą .  —  Rada gminy składająca się z 12 0  cz łon k ów  u- 
zupełnia się z  w y b o ró w  Praw ' 0  wybierania przywiązane je s t  do c -  
p ła ty  stałego podatku w  k w o cie  10  złr . ,  lub niestałego 2 0  z łr .  r o ­
cznie , tudzież do osob iste j w ła ś c iw o ś c i  ja k o  urzędn ik ,  du ch ow n y ,  
d o k t o r ,  nauczyciel i t. p., k tó r z y - to  ostatni w edług  oznaczonej pra­
w em  kwalifikacyi reprezentują inteligencyę.

W y b o r c y  tw orzą  trzy  ciała w y b o rcze ,  z których  każde w yb ie ­
ra 4 0  rad źców  gminy. D o p ierw szego  należą w sz y sc y  ob jęc i  rubryką 
najw yżej u p o d a tk o w a n y cl i ; do drugiego p łacący  mniejszy podatek 
gruntow y  lub dom ow y, tudzież  reprezentanci in te ligency i ; do trze­
c iego  zaś reszta w7y b o r có w .  G łosow anie  odbyw a się za p om ocą  ty ­
c zą cy ch  się kartek. C z ło n k ó w  do rady gminy wybiera się na jeden 
r o k ,  z  ty ch  trzecia część  odnawia się co  3  miesięcy. W zg lęd em  za­
kresu działalności gminy postanow iono pew ne ograniczen ia ,  s toso ­
w nie  do sumy jaką można za rz ą d z a ć , i w której to  mierze pozosta je  
gmina w  za w is łośc i  od uchwał sejmu k ra jow ego . C o  do spraw naj­
w a ż n ie js z y ch ,  mianowicie ty czą cy ch  się s z k ó ł ,  kośc io ła  i rękodzie l­
n ictwa mają w y jść  osobne postanowienia. (O .  Cpdt.)

(Telegraficzna depesza z Tryestu.)

W ie d e ń , 18. marca. W łaśn ie  teraz otrzymaliśmy telegra­
ficzną depeszę  z  Tryestu  z  18. marca o 1 g od z .  5 6  minucie:

„ P o c z t a  zamorska przybyła .  Z  Bom bay donoszą  pod dniem 16, 
lu te g o ,  że  w  stojącym  na za łodze  w  Umritsir pułku bengalskim 
w sz c z ą ł  się bunt straszny, który  przem ocą  ulłumić musiano. Statek 
p a ro w y  L loyda  p rz y w ió z ł  w iadom ości z Corfu sięgające po dzień 14. 
b .  m., wedle  k tórych  miała część  floty angielskiej odpłynąć do Dar- 
danelów. Na potwierdzenie  tego  trzeba czekać  je s z c z e .

Dalej doniesiono nam, że drogą nadzwyczajną zapom ocą  nie­
przerw anej komunikacyi telegraficznej otrzymano z K olon ii  na W r o ­
c ław  i Berlin w W iedniu  w iadom ość  z Paryża z 16. b. m., że w zbu ­
r z o n e  um ysły  zaczynają się znów  uspakajać. Renty idą w  g ó rę ,  a 
k re d yt  publiczny się w zmaga. Postaraliśmy się ju ż  o t o , aby o 
w szelk ich  zdarzeniach w ażniejszych tak w N iem czech  ja k o  też  W’e 
F r a n c y i ,  d on oszon o  nam jak najspieszniej drogą telegraficzną.

( K o r .  l itys .)
(Pułki węgierskie m aja u ledz zupełnem u przek szta łcen iu .)

W ied eń , 16. marca. W  skutek obrad odbytych  w  ministe- 
ryum w ojny , mają pułki węgiersk ie  ulegnąć zupełnemu prze is tocze ­
niu. P rzy ję to  za zasad ę , że orga n iz ac ja  jednolite j ,  jak  najmniej w e ­
dług narod ow ośc i  dzielącej się armii, je s t  konieczną konsekw encyą 
kon stytu cy i  państwa. ( L l o y d . )

(Rozporządzenie ministerstwa wojny. —  Okropne morderstwo w Peszcie.)

Z i  P r a g i  donosi pod dniem 15. marca „C onst .  B. a. B ó h -  
m en“ : S ły c h a ć ,  że  z ministeryum w ojn y  nadeszło tu rozporządzenie ,  
m ocą  k tó re g o  z  każdej kompanii i szwadronu tak zw anych pułków  
n iem ieckich  ma ode jść  po 3 ludzi do form u jącego  się pułku żandar- 
m eryi,

P e s z t y ń s k i  „M orgenblatt“  p isze :  W  Budzie w yd a rzy ło  się 
w cz o r a j  szkaradne m orderstw o. Pew ien  mąż ukryw ał w  domu strzel­
b ę ,  a żona odgrażała  się w  k łó tn i ,  że  g o  oskarży .  R ozjuszony  tein 
mąż zastrzelił ją  za t o ,  i lękając się potem w łasnego  c z y n u ,  w y ­
b ie g ł  na strych  chcąc  i siebie zastrzelić .  L e c z  sam obójstw o to nie- 
p o w io d ło  mu się zu pe łn ie ,  po cze m  śmiertelnie raniony zw ló k ł  się ze 
Strychu na d ó ł  i skonał przy  boku  żony. O bok  zabitych znaleziono 
ż y w e  dziecię w  łóżk u .  ( L id . )

(Ogłoszenie Jego Exceł. F. Z. M. barona Haynau.)

P e s z t ,  16 . marca. Uwolnienie węgier. gwardyi narodowych  
od  asenterunku potw ierdzon o  tu nast.ępującem o g ło sze n ie m :

D od atk ow o do  obw ieszczen ia  m ego s 10 .  b. m. względem  asen- 
terowania gw ardy i n a r o d o w y c h ,  poda ję  niniejszem do w iadom ości pu­
b licznej,  że  Jego Ces. król .  M ość  najw yższem  rozporządzeniem  z 12 
b. m. nakazać r a c z y ł ,  aby odstawianie gw ardy i narodow ych  do c. k. 
w ojska  bądź one w ym aszerow ały ,  bądź nie —  ustało ju ż  odtąd ca ł ­
k ie m ,  i aby asenterowanycli ju ż  gw ardz istów  uwolniono od w o jsk o ­
w e j s łużby. Zresztą  rozum ie się przytem  samo przez  s ię ,  że c o  się 
ty c z y  tych  in dyw id u ów , należących niegdyś do gwardyi n arodo­
w y c h ,  które  w edle  pow szechnych  przepisów  rekrutacy jnych  podlega­
ją  je s z c z e  służbie w o js k o w e j ,  obow iązek  ten i nadal trwać będzie 
musiał. O by  teu najw yższy  akt łask i p rzyczy n i ł  się do rozp ow szech ­
nienia i  zupełnego  utrwalenia tak przew ażnego  dziś w kraju uczucia 
porządku i sp oko jnośc i ,  aby zadane kra jow i p rze z  rew o ln cyę  rany spie­
sznie za g o ić  się m og ły ,  a b łogos ław ion e  nasienia pokoju  urodzajną 
ro lę  znalazły

G łówna kwatera Peszt,  15. marca 18 50 .
C. k. c y w .  i w o js .  gubernator  w W ę g rz e c h ,

Haynau
Fzm . i komendant 3c ie j  armii. ( L i d . )

Ameryka.
(Dziewczyna kolorowa wystawiona na sprzedaż.)

W  jednym amerykańskim dzienniku og łoszon o  niedawne temu 
następujące d o n ie s ie n ie : Jest do sprzedania k o lorow a  dziewczyna
szczegó ln ie jszych  wielce zaleca jących  się przym iotów  i znajdująca

się obecn ie  w  więzieniu u. p. Hall w  N orfo lk .  Jest-to  dziewczyna 
tego  r o d z a ju , o jakim spekulanci najlepsze podzielają zdanie : jasna 
mulatka pięknej postaci, z miękkim czarnym włosem  i cząrnemi ca ł­
kiem o c z y m a ;  przytem nadzwyczajnie lubiąca porządek  i schludna. 
Śmiem u trzym yw ać ,  iż zdatniejszej osoby  do s z y c ia ,  przykraw yw a- 
nia sukien dla dam i dla d z ie c i ,  do dzierzgania i wyszywania pere ł ­
kami itd. trudnoby  znaleźć nie tylko w Norfolk , le cz  nawet w całej 
okolicy .

Panowie i damy w N orfo lk  lub Portsm outb, k tórzy by  d z ie w cz y ­
nę tę (w e d łu g  inego zdania w całej Wirginii najzaletniejszą do naby­
c ia) chcieli kupić , mogą ją  na mój zysk lub stratę wziąć do siebie 
na próbę  jednom iesięczną lub też  i d łu że j ,  a w razie gdyb y  p o w y ż ­
sze opisanie nie odpowiadało  ich oczekiwaniu, nazad do p. Hall ode ­
słać. W ina j e j ,  dla której ( c h o c ia ż  n iechętnie) myślę ją  sp rze d a ć ,  
jest ty lko  ta ,  iż przed niedawnym czasem chciała uciekać do krainy 
p ó łn ocn e j ,  lecz  je j  się to n iepow iodło .  Bliższą w tej mierze w iado­
m ość  otrzym ać  można od podpisanego w  N o r fo lk :  J ó z e f  Halladay.

( L l o y d . )
H y s z p a n i a .

(Jenerał Cordova. —  Hrabia Mirasol.)

M a d r y t ,  8. marca. Gazeta m adrycka ogłasza d ek ret ,  moca 
k tórego  jen era ł  Cordova  mianowany je s t  jeneralnym kapitanem no­
wej Kastylii.

Inny rozkaz  królew ski następujący po tym dekrecie  w zyw a j e ­
nerała hrabię Mirasol w ys łanego  w specyalnej misyi na wyspę Cu- 
b a ,  aby zosta ł  na sw o je j  posadzie aż do przybyc ia  jenerała  C o r d o -  
v a ,  które  n iezw łoczn ie  nastąpi.

Zapew nia ją ,  iż rząd dla tego  p osp ieszy ł  z nominacyą jenerała  
C o rd o v a ,  ponieważ ten napisał z Bzymu do prezydenta rady mini- 
stryalnej ,  iżby  przeniósł kapitaństwo jeneralne Madrytu nad wszelką 
inną posadę i że gabinet bardzo chętnie usunął wszelkie  trudności 
pochodzące  z ainbicyi w szystkich  tych , k tórzy  się ubiegali o zajęcie 
miejsca jenerała  Mirasol. (In d ep .)

Anglia.
(Uwagi dziennika „ T i m e s “ nad notą rosyjską.)

O p ró cz  noty z dnia 8/ 20 lutego, którąśiny umieścili w pop rze ­
dnim numerze gazety  naszej, przesła ł hr. N esselrode jeszcze  drugą 
notę w imieniu Cesarza rosy jsk iego  do rządu angielskiego. Z  p o -  
wrodu tej noty  zawiera dziennik „ T im e s “  obszerniejszy  artykuł, k tó ­
ry się k oń czy  następującą uw agą :

„Ż a d e n  zb ieg  ok o liczn ośc i  n iem ógł b y ć  pom yślnie jszy  r o z sz e ­
rzeniu w pływu rosy jsk iego  tak na w schodz ie ,  jak  na za ch o d z ie ,  al­
bow iem  R o sy a  m a za sobą opinię ca łego  świata clirześciauskiego 
ośw iadczającego się jednozgodnie  za sprawą słabszego  i uciem iężo­
nego. R osya  przemawia do ministra angielskiego tak , jak  g d yb y  sio 
Anglia stała postrachem i zgrozą  narodów. Mamy praw o żądać od 
rządu, aby stanął w obronie  reputacyi Anglii odpychając od siebie 
system polityczny, który  pozbawia nasz naród szacunku i sympatyi 
św ia ta !

(Posiedzenie izby niższej.)

L o n d y n ,  12 . marca. Nota hrabi N esselrode do rządu an­
g ie lsk iego  była, jak  to przew idzieć  by ło  m ożna ,  przedmiotem pier­
w sze j interpelacyi na posiedzeniu izby niższej dnia 11 . marca. T a  
interpelacya je s t  ile się zdaje tylko poprzedniczką ważnych  d y sk u s j i  
do k tórych  ten dokument niezawodnie stanic się pow odem . L o rd  P a l ­
ni e r  s t o n  odpow iadając  na interpelacyą dosyć  nieznanego cz łon ka  
izby o św ia d cz y ł ,  iż istotnie hrabia Brunów d o r ę czy ł  rządow i angiel­
skiemu notę od hrabi N esselrode  podobną do tej, k tóra  je s t  umie­
szczon a  w  n iektórych  dziennikach. W  odpow iedzi  na inną interpe­
lacyą tego samego depu tow an ego ,  który  żąda ł,  aby ten dokument 
równie jak  wszystkie , które  m o g ły  nadejść do rąk rządu ze  strony 
R osyi  lub innych m ocarstw  względem G recy i ,  by ły  przed łożon e  z g ro ­
madzeniu, dodał minister spraw zagranicznych, iż  przygotow u je  no­
w e dokumenta ty czące  się sprawy greck ie j i że j e  p rzed łoży  izbie 
sk o ro  ku temu w ydarzy  sic stosowna pora .  Pan E. D e n i s  o n  żą­
dał, aby lord Palmerston ściśle  oznaczył  tę porę ,  lecz  szanowmy lord  
odw oła ł  się do zw ycza ju  nie pozw alającego na publikowanie papie­
rów  państwa ty cz ą cy ch  sic n egocyacy i  b ieżących . O becne  położenie  
k w e sty i ,  dodał lord P alm erston , jest następujące:

Francy a ofiarowała sw o je  przyjacielskie  usługi ,  le cz  n iewiado­
mo czyli  W tym w zględzie  trwa negocyacya ,  ponieważ rząd angiel­
ski nie o trzym ał je s z c z e  w iadom ości późniejszych  od przybycia  pe ł­
nomocnika francuskiego do Aten. Z resz tą  izba powinna po jąć  z  ła ­
twością , iż przed łożen ie  żądane przed  zupełnem ukończeniem ukła­
dów  m o g łob y  pociągnąć za  sobą wielkie n iedogodności .

Następnie pow iedział lord P a l m e r s t o n  odpowiadając na za ­
pytanie pana A n s t e y ,  iż niema żadnego pow:odu do mniemania, j a ­
koby Rosya chciała utrzymać siły  w o jsk o w e  tak liczne, jak  je  utrzy­
muje obecn ie  w  księstwach naddunajskich dłużej jak po trzeb a ,  ani 
też, aby R osya  zmieniła sw7oje postanowienie w zględem  cofnięcia siły  
zbro jne j  przew yższa jące j  liczbę w o jsk  zawarowaną traktatami ( In d .)

Francy a.
(Uwagi dziennika „Opinion publique“ nad zwycięstwem socyatistów przy 

wyborach Paryzkich.)
P a r y i ,  13. marca. Z  p o w o d u  zw ycięstw a jakie  w teraźniej­

szych  w yborach  paryzkich odniosła  lista s o c y a l i s t y c z n a ,  czyni dzien­
nik „Opinion publiquc“  następujące u w a g i :

Rezultat w y b o ró w  w  Paryżu b y ł  niepomys ny. estto za sz ło ś ć  
pożałowania g o d n a ,  która nas jednak w ię c e j J  zasm uca, aniżeli dziwi 
Najważniejszą teraz je s t  r z e c z ą ,  zapatrywać się na to zdarzenie z
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zimną krwią , bez  n iedorzeczn ego  optymizmu ale też i bez  s łabości 
ducha.

Zdarzenie  to w całej sw oje j nagości je s t  następujące: W  chwili 
kiedy to piszemy , w szystko zdaje się zapowiadać , że lista socya li-  
styczna przejdz ie  większością g ło só w .

T o  faktum je s t  w a ż n e ,  lecz  wcale nic je s t  nowe, kiedy się w 
miesiącu maju 1849  odbyw ały  w yb o ry ,  wtedy p. Ledru-Rollin  o trzy ­
mał 1 2 9 ,0 6 8  g ło só w ,  p. Lagrange 12 8 ,0 8 7 ,  p. B o ich o t  12 7 ,9 9 8 .

Na to pow iedzą :  A więc od roku nic się niepolepszyło  
r y z u ?  G dyby tak by ło  istotnie, tedy miasto się tern przerażać, nale­
ża łoby  d ochodz ić  p rzyczyn  tego status quo.

Każda r ze cz  taka musi mieć sw oje  przyczyny . Jedna z g łó ­
wnych przyczyn  teraźnie jszego  rezultatu w y b o ró w  je s t  w edług  na­
szego  zdania następująca: T ryu m f listy socyalistycznej ,  azaliż nie o -  
party je s t  raczej na konsekw encyi  w ielorakiego nieukontentowania, 
k tóre  się od niejakiego czasu ponawiało, aniżeli na postępie idei s o -  
cyalizmu ? C o  do n as ,  przekonanie nasze je s t  takie.

M ożnaby także i na to zw ró c ić  uwagę, iż  od czasu w yb orów  
w maju 1 8 4 9  na m o cy  następujących po  sob ie  ainnestyi w esz ło  do 
Paryża blisko 1 0 ,0 0 0  skazanych na transportacyę, którzy  zapewnie 
niemało przyczynili  się do zw ycięstw a listy socyalistów .

Bądź co  bądź, ten rezultat w y b o ró w  należy uważać za p rz e ­
s trog ę  i niedając się odstraszyć, czerp a ć  z niego naukę i z niej k o ­
rzystać.

(Gwałtowny szwank papierów publicznych. —  Wiadomości bieżące.)

P a r y ż ,  13 . marca. Papiery publiczne doznały  od w czora j  
w iecz ora  gw a łtow n ego  szwanku. Renta 5p rocentow a  zamknięta w c z o ­
raj ostatecznie na g iełdzie  po 9 3 — 0 0  spadła je s z c z e  w czora j w ie­
c z ó r  na Passage de l 'Opera na 9 1 — 2 0  a dziś rano na 9 0 — 90. —  
Obawiano s ię ,  aby z prowincyi nienadeszły w kilku dniach papiery 
na tutejszą g iełdę. —  R o z g ło s zo n o ,  ż c  jen era ł  la Hitte dał sw oją  d c -  
misyę jak o  minister spraw zagranicznych. Mówiono także , że rząd 
otrzym ał telegraficzne wiadom ości o w yb o rze  panów de Vogue i Des- 
granges w departamencie Cher a panów Cbapier i Simeon w  depar­
tamencie Var. ( In d .)

(Kurs giełdy paryskiej z 14. marca.)

Renty 5 °  0 —  92 .25  ; 3 %  —  57 .20 .

Holandya.
(Sprawy izby drugiej. —  Księżniczka Marya w Jeruzolimie.)

A m s t e r d a m , 7 .  marca. Bióra izby  drugiej p rzy ję ły  jak  naj­
chętniej reformę żeglugi. Zasadę zrównania bander potwierdzono 
prawie jed nog łośn ie .  P ro tek cy on istów  liczono  bardzo mało. W ię ­
k s z o ś ć  nie przychyli ła  się rów nież  do zdania partyi żądającej śc is łego  
w  tej mierze rozpoznania  —  ile że  uważano to za niepotrzebną 
zw łok ę  i stratę czasu. W sza k że  wielu c z łon k ów  obstawało  za tem , 
iż  zrównanie bander nie może żadną miarą nastąpić natychmiast i w 
og ó lności  bezwarunkow o. Stawiali za regułę system w za jem n ośc i ,  
od k tórego  tylko na m ocy  traktatów lub prawa możnaby odstąpić. 
(R zą d  idąc za w zorem  Anglii przyjął za regułę zrównanie band er ,  
zastrzeg łszy  sobie w sze lakoż  prawo do represaliów .)  Natnralizacye 
o b cy ch  okrętów  uznano za r ze cz  stosow n ą ,  mianowicie po zniesie- 
sieniu ochrony dla bandery k ra jo w e j ;  ży czo n o  sobie jednak mniej 
szors tk iego  i nagłego przechodu . Zniesienie ce ł p rze w o z o w y ch  i 
pobrzeżn ych  uzyskało  ogólne p r z y z n a n ie , również i uchylenie d o ­
ty ch czasow y ch  trudności ze strony fiskalnego urzędu. W ielu  c z ło n ­
ków' żądało poddania kwestyi względem ja zd y  kolonialnej p o d  osobną 
dyskusye. •—  W e d łu g  ostatnich doniesień przybyła  księżniczka M ary- 
janna do Jeru zo lim y ,  gdzie  ją  Basza z  wszelkiemi honorami przy j­
mował. (D .  R . )

Szwajcarya.
(Wychodźcy w Solothurn i w Argowii.)

Solothurn. Dnia 7. marca by ło  w Solothurn 6 0  w y c h o d ź ­
c ó w  z  których  4  publicznym kosztem  utrzymywano w K oszarach . —  
Czterech  zg łos i ło  się do wstąpienia w szereg i legii c u d zo z ie m s k ie j ,—  
Zdaje  sic iż na m ocy  u ch w ał ,  departamentu policyi tak znacznie 
zm niejszono liczbę utrzymywanych kosztem  rządu. W  A rgow ii  z g ło ­
s i ło  się z 85  baw iących  tam w y c h o d ź c ó w ,  15 do legii cudzoz iem ­
skiej.  (D .  R . j

(Wychodźcy w kantonie Berny.)
Berna, 10. marca. Obecnie je s t  tu 3 3 0  w y c h o d ź c ó w ,  z któ­

rych  170  pobierają utrzymanie od rządu. Zapytano w szystkich  na­
w e t  b y łe g o  prezydenta niemieckiego zgrom adzenia  n a ro d o w e g o ,  Dr. 
L o w e ,  czyli przyjmą propozy cy ę  rządu francuskiego i wstąpią do 
legii cudzoziemskiej w" Algierze. L e c z  tylko 13 W ę g r ó w  i 6  Baden- 
c z y k ó w  ośw iad czy ło  sie za tem , reszta zaś podała do rządu rae- 
m oryał w yłuszcza jąc  p o w o d y ,  dla c zego  niechca wstąpić do legii cu­
dzoziemskiej.  Berneńska rada rządowa podała pow tórnie  wezwanie 
do rady łe d c r a c y jn e j , aby  przedsięwzięła  n ow y podział w ychod źców . 
W  kantonie Z u ryk  je s t  teraz 4 4 5  w y c h o d ź c ó w ,  z których  19 7  z 
własnych śro d k ó w  ż y je :  24 1  mają zatrudnienie w  domach prywa­
tn y ch ,  a 7  kosztem rządu ży je ,  b o  legii cudzoziem skiej zg łos i ło  się 
11 w y c h o d ź c ó w ,  mianowicie 4  B a d e ń e z y k ó w ,  1 A u stryak ,  4  P o la ­
k ó w  i 1 Prusak. ft.)

(Polscy i niemieccy wychodźcy w Szwajcaryi.)

Z u r y k , 41- marca. Przebyw ającym  w  S zw a jcary i  w y ch o d ź -  
com  polskim oznajmiono ze strony vvładz p o l icy jn ych ,  że podług  u- 
podobania mogą kosztem rządu by ć  wyprawieni do A n g li i ,  T u rcyi  
albo też do Ameryki.  W  AnS1!i pob iera łby  każdy z  nich 1 f un. szt. 
miesięcznie ja k o  zapomogę. W  skutek og łoszen ia  tego  zażądało ju ż

wielu z pomiędzy znajdujących się tu w y ch o d ź có w  polskich bezpła ­
tnych kartek p o c z to w y c h  do Berny dla udania się ztamtąd w  dalszą 
podróż.  T y m czasem  odbyw a się pom iędzy  w ychod źcam i niemieckimi 
nieprzerwanie w erbunek dla cudzoziemskiej legii w  A lg ie r z e ,  k tóry  
władze szwajcarskie w  interesie rządu francuskiego z a p r o w a d z i ły .—  
Tutaj miało się dziesięciu takich w y c h o d ź c ó w  zg łos ić  z chęcią  wstą­
pienia do legii cudzoziem skiej.  Z d a r z y ło  się także n ie d a w n o , że 
kilkunastu w y c h o d ź có w  oddaliło  się ztąd pozostaw iw szy  bardzo  zn a-  

długi, a pom iędzy innymi także Bockmann z Prus nadreńskich, 
teraz ścigają listami gou czem i .  W  Solothurn przymuszała 

polieya u lokowanych  tam w y c h o d ź c ó w  do robót  publicznych. Z  tego 
wynikł taki skutek , że w szy scy  kosztem  rządu utrzymywani w y ­
chodźcy  tam tejsi ,  tak P o la cy  jak o  też  l\iemcy zdecydow a li  się c z ę ­
ścią opuścić S z w a jca ry ę ,  częśc ią  zaś u trzym yw ać  się z  w ła sn e g o ,  
tak , żc  tamtejszy konwikt w y c h o d ź c ó w  można ju ż  teraz znieść  ca ł ­
kiem. (O .P .A .Z . )

Włochy.
(Gazeta Piemontese n wieściach względem mających nastąpić demonstracyi.)

„G azzetta  P iem ontese“  wspomina w  u rzędow ym  artykule o r o z ­
maitych wieściach , ja k o b y  przyg otow y w a n o  się do demonstracyi prze ­
c iw  poselstwom różnych  m o c a r s t w ; odw ołu je  się zarazem do r o z ­
sądku i poważnej strony charakteru ludności w tej nadziei,  że  
wszelkie podobne usiłowania zostaną zaraz w swym zawiązku p rzy ­
tłumione , a rząd uwolniony będzie od  smutnej k on ieczności  użycia  
w  tej mierze ja k  najsurow szych  w ed łu g  prawa środ k ów . (O .  Cpdt.)

Niemce.
(Listy przysięgłych. Instrukcya kompletująca do ustawy o zborach i stowa­

rzyszeniach. —  Kuryer z Wiednia.)

9 I n i c h ó \ v ,  12 .  marca, Ministeryiun finansów rozporząd z i ło  w  
porozumieniu z ministerstwem sp raw ied liw ośc i ,  ażeby przy  mającem 
nastąpić dopełnieniu list przys ięg łych  nic miano w zględu  na podatek 
od kapitałów i d o ch od ów , by usunąć tru d n ośc i ,  k tóreby  się m og ły  
okazać względem przy jęcia  tego podatku do teg oroczn ych  list p r z y j  
sięgłych, i by osiągnąć w  tej mierze zupełnie jednostajne postępo ­
wanie. Podatek  od kapitałów i d ochodów  zaprow adzony u nas ty lko  
prow izoryczn ie  na rok  je d e n ,  by ł  w  ostatnim czasie przedm iotem  
obrad w  radzie ininisteryalnej , na której zmieniono w prawdzie  g ł ó ­
wne je g o  zarysy ,  lecz  ca ło ś c i  nie zaniechano. Ministeryum spraw w e ­
wnętrznych w yda ło  w dodatku do niedawno publikowanej ustawy 
względem z b o ró w  i stowarzyszeń  bardzo dokładną instrukcyę kom ­
pletującą. Dzisiaj zrana przyby ł tu kuryer  z  W ieduia do  ministra 
spraw zew nętrznych  v, d. P fo rd te n ;  s ły c h a ć ,  że  p rzyw ióz ł  depesze 
tyczące  się umowy Mnichowskiej. ( A . a . Z . )

(P os ied zen ie  izb y  drug-iej.)
M n i c h ó w ,  12. marca. Na dzisiejszem posiedzeniu d r u g i e j  

i z b y  oznajmił prezydent rady ministeryalnej p. Pfordten, iż minister 
wojny przed łoży  dziś izbie żądanie kredytu, ponieważ potrzeba  , aby 
rząd by ł  przygotow any  na w ypadek m ogących  nastąpić c zasów  bu­
rzliwych. Minister jednak spodziew a się z  pewnością, iż  p odobne cza ­
sy nienastąpią, rząd bowiem wszystkie  siły sw o je  z w ró c i  ku utrzy ­
maniu pokoju , spodziewając się , iż  w tym względzie  izby w spierać 
będą usiłowania je g o .  Następnie p rze d ło ż y ł  minister w ojny  pro jekt  
ustawy, w edług  którego na uzbrojenie  w ojska ilp. , bez  względu na 
w ypadek  wojny, potrzeba o p rócz  suiny w yzn aczon e j  w  budżecie  dal­
szych 2 ,8 0 0 ,0 0 0  fi., bowiem w  razie w ybuchu w ojny  lub m obijizacyi 
w ojska  potrzebna będzie dalsza suma 7  milionów reńskich, do k tóre j 
zaeiągnicnia ma być  upoważniony minister finansów. Przed łożen ie  
tego  projektu  ustawy nie z rob iło  najlepszego wrażenia w  izbie, a 
je d n a k  w obecnem położeniu  stosunków niemieckich nic innego izbom  
niepozostauie, ja k  p rzyzw olić  na kred yt żądany. (G l . )

(Druga izba o postępowaniu w sprawie oskarżenia przeciw ministrom. —  
Depesza telegraficzna.)

i ł l n i c h ó w ,  13 , marca. Na dzisie jszem posiedzeniu izby  de­
putow anych  przypadła  z porządku dziennego dyskusya nad wnioskiem 
do ustawy względem trybunału państwa i oskarżenia p rzec iw  mini­
strom ; w niosek  ten przy ję ła  ju ż  izba radzców  państwa z małemi 
modyfikacyami. P odczas  dyskusyi nad tym wnioskiem d oręczon o  de­
pesze prezyd en tow i m in istrów , który  naradziwszy się z prezydentem 
izby wstąpił na m ównicę , by  udzielić  izbie w iadom ość  tyczącą się 
sprawy niemieckiej. W y ch o d z ą c  z dawniejszych uchw ał izby  i dek la -  
racyi ministeryalnych wspom niał minister o austryackich i baw arskich  
zastrzeżeniach p rzeciw  uchw ałom  sejmu w  Erfurcie. Następnie nad­
mienił, że  wydaną odpow iedzią  pruską z  dnia 10. grudnia' r. z. za­
chow ano prawne stanowisko, i nadeszła w tedy  pora  ażeby rządy nie 
b iorące  udziału w sejmie Erfurckim zrob iły  p ro p o zy cy ę  ze sw oje j  
strony. W  skutek poufnych konferencyi w tym względzie  p rzysz ła  
do skutku umowa z dnia 27. lutego, która nie jest ani przym ierzem  
3111 przeciw nem  przym ierzem , le cz  jed yn ie  propozycyą .  Otrzymana 
właśnie depesza telegraficzna, rzek ł  p. v. d. Pfordten d a le j , uwiada­
mia mię, że dzisiaj d oręczon o  pruskiemu i austryackiemu rządow i tę 
p r o p o z y cy ę  z notą odpowiednią wzyw ającą do ośw iadczenia  się i dal­
sz e g o  traktowania. Podobna nota odejdzie w tych  dniach do komi­
sy1 zw iązk ow ej w  Frankfurcie. Można się p rzeto  spodziew ać z p e ­
w nością  , ż e  z a  k i l k a  d n i  n a s t ą p i  p r z y ł ą c z e n i e  s i ę  z e  
s t r o n y  A u s t r y i .  Pan minister odczyta ł  potem konwencyę w raz  
z n o tą ;  ostatnia zapytuje, czyli rząd ty czą cy  się życzy  s o b ie ,  żeby  
p r o p o z y cy ą  była traktowana bezpośredn io  lub za pośrednictwem k o ­
m is j i  zw iązkow ej i opiera się na artykule 6. aktu W ied eńsk iego .—

w P a -  | czne
którego



—  2/2

W s z y s tk ie  papiery —  w raz z wyżej wspoir.nionemi zastrzeżeniami —  
oddano do d ruk n ,  a zgrom adzenie ro z e sz ło  sie bez znacznej senźa- 
c yi* (A .  a. Z . )

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 15. marca.)

Met. Austr, 5 %  —  8 0 % ;  4 %  pet. 7 1 % .  A k cye  bank. 1125 . 
Sard . 3 2 % .  H yszp . 3 % — 2 8 % .  Polskie  3 0 0 - ^ 1 2 0  L . ; 5 0 0  —  8 0 %  L.

Prusy.
(Uchwała magistratu Berlińskiego. —  W ojskowi z Bruświlcu zwiedzają szkołę 

artyleryi i inżynierów w Berlinie.)

Berlin, 13. marca. Magistrat Berliński postanow ił w ezw ać  
deputow anych  z Berlina na sejm E rfurck i,  iżby  podali wniosek w zglę ­
dem przesiedlenia sejmu z  Erfurtu do Berlina. B o  l iczby  deputo­
w anych  z  Berlina należą jak  wiadom o ministrowie Brandenburg i Man­
teuffel. N iektórzy  c z łon k ow ie  m agistratu, a między tymi p. radzca 
m iejski V e i t ,  byli p rzec iw  w n io sk o w i,  zw łaszcza  że  pro jekt podobny  
ła cn o  m oże  w  N iem czech  połudn iow ych  obudzić  n iechęc i ,  mimo to 
jednak zapadła nań uchwała.

W  skutek zawartej między Prusami a niektóremi mniejszemi 
państwy niemieckiemi k o n w e n c j i  w o jsk ow ej , przysła ł Brunświk kilku 
w o jsk o w y ch  dla odwiedzania tutejszej sz k o ły  artyleryjnej i inżynie­
r ó w .  Z ak ład  ten przyjdzie do w ięk szego  zn aczen ia ,  j e ź l i i in n e  pań­
stwa depełnią w  tej m ierze  um ow y. ( L I . )

(Pismo ministra spraw wewnętrznych do członków izby państwa i ludu.)

Berlin ,  9. marca. Minister spraw wewnętrznych  w ydał dnia 
dzisie jszego następujące pismo do c z ło n k ó w  izby państwa i lu d u :

W  m oc  najwyższego zlecenia J. M. króla oznajmiam niniejszem 
ja k  najuprzejmiej W M  jako mianowanemu a w łaściw ie  w ybra­
nemu cz ło n k o w i izby  państwa resp. ludu na sejm niemiecki w  arty­
kule IV  umowy z  26 .  maja 18 49  o z n a czo n y ,  że  wspom nione zgrom a­
dzenie zeb ra ć  się ma w  skutek dekretu rady administracyjnej i zw iąz­
k o w y ch  rządów  niemieckich z  13 . z. m. na dzień 20 . b. in. w Erfur- 
c i e ,  i wzywam  YYPana do zjechania tamże w terminie wspomnionym. 
B er l in ,  9. marca 18 50 .  —  Minister spraw’ w ew n ętrzn ych ,  v. M a n ­
t e u f f e l  (D .  R . )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie z 20. marca.)

Lwów. Na naszym dzisiejszym targu sprzedawano korzec  
pszenicy  po  1 5 r .3 7 k . ;  żyta l l r . 3 7 k . ;  owsa 6 r . 3 7 k . ; h reczk i  9r .30k . ;  
kartofli 6r .  •, —  cetnar siana 3 r .4 0 k . ;  o k ło tó w  2 r . 7 k . ; —  sag drzewa 
bu k o w e g o  3 0 r . , sosn ow ego  2 2 r ,3 0 k .  D robna sprzedaż w  tej samej 
cenie,

(Ceny targowe w obwodzie lwowskim.)

Lwów, 18. marca. W  pierw szej p o ło w ie  b. m. p łacono na 
targach w  G ródku, Jaryczow ie  i S z cz e rcu  w  przecięciu  k o rzec  psze­
n icy  po  1 4 r .— 1 3 r .4 5 .— 1 4 r . ;  żyta lO r .— 9 r .— lO r . ;  jęczmienia 9r .—  
8 r .3 0 k .— 9 r . ; owsa 5r .20 k .  —  5r .23k .  —  5 r ,3 0 k . ; h reczk i 8 r .— 7r.—  
7 r .4 5 k . ;  kartofli 4 r .—  3r .5 5 k .— 3r .45 k .  Cetnar siana kosztow ał 2r. 
— 0 — 3i\ ; nasienia konicza tylko w  S z cz e r c u  80 r ,  Z a  sag drzewa 
tw ardego  dawano 2 0 r .— 1 5 r — 17 r .3 0k i\ ,  miękkiego 1 6 r .— 12r,30k ,

— 14r. Funt mięsa w o ło w e go  8 % k . — 10k.— lO k. Garniec okow ity  
3 r .4 5 k ,  — 2r .2 5 k .— 4r. w. w.

(Targ na wełnę w Wrocławiu.)

W ^ r o c ł a w  ,  13. marca. W  tym tygodniu  sprzedano tu zn o ­
wu znaczną i lość  lepszej wełny i p łacono za Szlązką wełnę jedne j 
strzyży  po  72  do 7 6  tal. r . ; »a  cienką wełnę Poznańską 6 8 — 73 tal. r.'; 
a za dobrą polską wełnę po 63 do  66  tal. Z a  cienką długą szlązka 
wełnę jagnięcą  dawano 7 8  tal. r . ,  a za takąż samą poznańską 7 0  tal. r. 
Sprzedano w  ogóle  o k o ło  7 0 0  cetnaróu\ ( P . H . Z . j

Kurs lwowski.
Dnia 22. marca.

W  monecie konwencyjnej. gotówką ^towarem

Dukat h o le n d e r s k i ............................................................
Dnkat c e s a r s k i .............................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ................................................
Rubel śr. rosyjski  ................................................
Talar p r u s k i ........................................................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . . . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.........................
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt.
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100
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26 
28 
24  

4 8 '2 
35 
21 

8 
15

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 21. marca. Książę Sapiecha Leon, z Krakowa. —  Hrabina Stecka 

Olimpia, z Sokołowa. —  Rodkiewicz Józef, z Krzywego. —  Skrzyński Franci­
szek, z Podsadek. —  Stobnicki Henryk, z Rzeszowa. —  Obertyński Leopold, z 
Stronibab. —  Czaplicki Michał, z Polski. —  Torosiewicz Michał, z Przemyśla.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 21. marca. Gumowski W iktor, do Bereznik. —  Małachowski Feliks, 

do Porub. —  Romaszkan Zygmunt, do Uherska. —  Wiszniowski -Henryk, do 
Dobrzan. —  Fontana W icenty, do Siedlisk.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 21 .  m arca :
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O
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Dnia 22. marca o 6. godz. zrana Ter. pokaz. ■=* -7 ,5  ° .

T  E  A. T  B .
D z i ś :  K o m e d y a p o lsk a :  „Chłopska Arystokracya“ i Szpa­

da m ojego Ojca.
J u t r o :  opera nicm. „Die Hugenotteii.c'

Dftia 19. marca r, b. o bch odzon o  w e L w o w ie  w sali strzele­
ck ie j  z  n iezw ykłą  u roczystośc ią  50 tą  ro czn ice  urodzin p .  Józefa C. 
K e s s le r ,  mistrza fortep ianu , zaszczytn ie  znanego w  świecie muzj’-  
kalnym k o m p o z y to ra ,  inęża ,  który  tak ze  w zględu  na niepospolite 
uzdolnienie i w yższą uprawę ducha , ja k oteż  na uprzejmy, ze w sz e c h -  
miar godn y  charakter pow szechnie  je s t  lubiony i poważany.

Św ietne g ron o  licznych j e g o  przy jac ió ł  napełniło o godzinie 
7m ej w iecz orem  salę w tym celn jak najokazalej oświetloną , w kwia­
ty  i  w azony  u ro czyśc ie  przyozdob ion ą . G dy  się solennizant pojawił, 
zgrom adzen ie  p o w s t a w s z y , przyw ita ło  g o  uprzejmie z serdecznym  
w yrazem  praw dziw ego  szacunku. - P. Henryk R u ff , mistrz śpiewu 
p ow ita ł  g o  w  imieniu zgrom adzenia  treśc iw ą p r z e m o w ą , podczas k tó ­
re j  na tw arzy  s k r o m n e g o , oznakami sz cz e r e g o  udziału m ocn o  w zru ­
sz o n e g o  ar ty sty ,  w yraża ły  się g łębok ie  uczucia je g o  c zu łego  w dzię ­
czn ośc ią  przepełn ionego  serca.

T e n  uroczysty  akt z łożen ia  hołdu prawdziwej zasłudze i odzna­
cza jącym  się talentom uwielbianego w  naszem mieście  m ęża ,  w ca­
lem  licznem zgrom adzeniu  rzew ne w zn ieci ł  uczucie  , i nic w  tem dzi­
w n e g o ,  bo  k to  ja k  nasz K essler  od  p ierw szych  lat dzieciństwa z o -  
gnistym zapałem p ośw ięc ił  się s z tu ce ,  ow e j  c ó rze  n ieba , która serce  
uszlachetnia, życ ie  nasze o s ła d z a ,  kto jak  on ciernistą k rocząc  d ro ­
g ą ,  najświeższe r ó ż e ,  najwdzięczniejsze  kwiaty  z r y w a ć ,  i ju ż  w  m ło ­
docianym wieku świętą tajemnicę sztuki zbadać potrafił,  k to  jak  on 
d łon ią  przypadku z  dalekich krain w nasze przyw iedz iony  g r o n o , 
m im o w yższego  uzdolnienia, mimo w id o k ó w  na los św ietny ,  r o k u ­
ją cy  mu obfite materyjalne k o r z y ś c i , jednak  z  szlachetną rezygnacyą

w  szczupłym  obrębie  naszego miasta, jak w  rodzinnem przebyw a 
m ie jscu ,  ażeby pom iędzy  nami piastować i uprawiać praw dziw ą, k la­
syczną nieskażoną sz tu kę ,  uszlachetniać zm ysł je j  zw olenników , i na­
prow adzać na drogę  estetycznej p ięk n oty ,  kto  ja k  ou z talentu, z  serca 
i charakteru od w szystk ich  klas sp o łeczeństw a  w y so ce  je s t  ceniony 
i pow ażany , i prawie w każdym znajomym szcze re go  ma przyjaciela • 
ten na to publiczne zaszczytne  uznanie sw ojego  p oży teczn ego  dzia­
łania w  zaw odz ie  sz to k i ,  i na ży w y  udział w yższeg o  tow arzystwa ze 
wszechm iar  za s łu ży ł !

Do uprzyjemnienia tej u roczys toś c i  przyczynili  się niemało naj­
znakomitsi tutejsi dy letanci,  równie jak  i celniejsi uczniowie pana 
K ess lera ,  wypraw ia jąc  kilka sztuk je g o  w łasnego utworu u łożon ych  
na mozkie c h ó r y , na śp iew y  i na fortep ian . T e  w d zięczn e  poezy jne 
u t w o r y , w k t ó r y c h , jak  we wszystk ich  pom ysłach  tego  tw órczyni 
duchem obd arzonego  k o m p o z y to ra ,  p r o s to ta ,  szlachetność  i silne 
g łębok ie  czuc ie  oddycha*, czarodzie jską  siłą w darły  się w umysł s łu ­
ch a cz y ,  i c iąg ły  m agiczny  związek z ich uprzejmym mistrzem utrzy­
mywały. —  Dodać tu je s z c z e  n a leży ,  że p. Kessler  niemogąc się 
śród  w ew nętrznego  wzruszenia zd o b y ć  na wysłow ienie  sw ych  u c z u ć ,  
w yn urzy ł  im prow izacyą na fortepianie dziękczynne dźwięki tak czule 
i w ym ow n ie ,  że te  z g łęb i  serca  w ychod zące  tony do każdego  z p rzy ­
tom nych  najzrozumialej i najmilej przemawiały. —  Ż e  dla naszego 
polubieńca m u z ,  w m ie jscu ,  gdzie tyle się pięknych m iłośniczek 
sztuki zgrom ad z i ło ,  nie brakło  na w ień ca ch ,  bukietach i licznych u- 
pominkach —  rozum ie sie samo przez  sie.

X -X .

G łó w n y  R edak tor  M .  S r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic .  Drukarni rządowej.
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